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KURYER LITEWSKI
w FPilnie we Środę dnia 6 Czerwca p. s. iSzSRoku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
*VV 1 ADOMOŚć OD WOYSKA DZIAŁAJĄCEGO.

Od d. i 4 Л o 18 maja.
(z Ruskiego Inwalida.)

Z  Główney K w atery IToyska pod jB railowem.
Jenerał Marszałek Polny, Hrabia fTittgenstein^ 

donosi, że roboty około oblężenia twierdzy Brai- 
łowa, postępują daley z dobrym skutkiem, i wkrót
ce będą ukończone, oraz, ze przybyła teraz z Iz- 
niaiła flotylla pod dowództwem kapitana iszey 
rangi Zawadowskiego, zapewne przetnie wszelką 
kommunikacyą twierdzy z przeciwległym brzegiem.

TT у  p ra w  a celem wylądowania pod tw ierdzę  
A n a p a .

W ice-admirał Greigfi donosi, ze eskadra u- 
zbrojona w Sewastopolu, ze znaydującemisię na niey 
woyskami, przeznaczonemi do wylądowania, wysz
ła pod żagle d. 21 kwietnia; ale dla przeciwnych 
wiatrów, ciszy i mgły, do d. 29 nie mogła dosięgnąć 
daley, jak do przylądku Ajudaha, na brzegu połu
dniowym Krymu, i dopiero d. 2 maja zbliżyła się 
do Anapy. Adjulant bo ko wy, półkownik Terów - 
ski) przybył d. 3 pod tęż twierdzę z Tamani, z woy
skami, przeznaczonemi do wzmocnienia wy lądowa- 

^ »ua; lecz dla silnego wiatru nie mógł mieć kom
in im i kac у i z eskadrą, i przez kilka dni ze znako
mitą biegłos'cią utrzymywał zajętą przez siebie po- 
zycyą, pomimo przewyższających sił nieprzyjaciel
skich) które go otaczały.

Dnia 6 zrana woysko pod wodzą Jenerał-ad- 
jutanta, Xiążęcia M etiszikow a , wylądowało już 
na brzeg, i w miarę wysiadania , walczyło z o- 
sadą, która zrobiła wycieczkę z twierdzy wespół z 
jazdąCzerkieską, jako tez z kilku tysiącami Goralów7, 
którzy napadli z tyłu na nieliczny oddział Tamań- 
ski, i odparło ich ze stratą.

Pomimo ustawicznego napastowania ze strony 
Czerkiesów, mających na wet z sobą i działa, wznie
siono o 400 sążni od wałów twierdzy hateryą z 
moidżerów i jednorogów; na rzeczce zaś, oddziela- 
jącey woyska nasze od Anapy, rzucony został most 
pod zasłoną szańcu przedpalisadowego, tak żeśmy 
się mocno utwierdzili na lewym jey brzegu.

O świcie d. 12, kupa do 5ooo Czerkiesów z dwoma 
działami, uderzyła na oddział, który wylądował, ale 
szybkim obrotem igo batalionu i 3go półku*strzel- 
cow, pod naczelnictwem majora Lisieckiego , zo
stała odparta ze znaczną stratą. W wielkiey liczbie 
zabitych znayduje się jeden z celnieyszych Sapsugów.

Przez cały ten czas w oddziale Jenerał-adju- 
tanta Xięcia M enszikow a  poległo z niższych rang 
7, ranionych Sztabs-i Ober-oficerów 5, a z niższych 
rang 9.

Po wylądowaniu, W ice-Adm irał Greigh za
mierzał attakować Anapę od morza; lecz stan po
gody nie dozwolił uskutecznić tego przedsięwzięcia 
do d. 7, w którym ze śtritem zrobiono przygo
towanie do jeneralnego attaku; a o godzinie 10 zra
na rozpoczęto działania, które ciągle trwały do 2giey 
z południa; zmieniony w ów czas wiatr znaglił 0- 
deyść od brzegu i przerwać bitwę.

Lubo straty nieprzyjaciela oznaczyć nie można, 
sądząc atoli ze stanu szańców i domów7, Wnosić na
leży, iż nie małą poniósł szkodę. Strata z naszey 
strony jest 6 ludzi poległych, a 7 ranionych, i nic 
nieznaczące uszkodzenia statków.

D. 8, bryg Ganimedes, który użyty był de 
krążenia» zabrał w Sudżuk-Kale statek nieprzyja
cielski z dwómaset osindziesięcią żołnierzami, p ły
nącymi z Trebizondu na pomoc do Anapy.

W ysłany tegoż dnia kuter Sokół, przyprowadził 
nazajutrz dwuraasztowy statek Turecki z dwuma- 
set dziewiędziesiąt ośmiu ludźmi, który takoż p ły 
nął z Trebizondu do AnapJ; a wieczorem d. 10 bry

zgi M erkuryusz  i Ganimedes przyprowadziły do 
flotty jeszcze dwa statki nieprzyjacielskie, na któ
rych znaydowało się 17 oficerów 1622 szeregowych. 
Ogółem z wyźey wzmiankowanymi, wzięto 1217 
ludzi z bronią i 6 chorągwiami.

Z  Główney^ ^Kwatery w Jzm aile d. 4д m aja,
N atjaśnieyszy C esarz J egomość , przepędziw- 

szy dwa dni ŝ N ayjaśnibyszą C e s a r z o w ą  J eymością  
w Odessie, wyjechał z tego miasta w nocy z d. 17 
na 18 maja, i udał się do Izmaiła, dokąd przybył 
d. 18 po południu, w pożądanem zdrowiu. Przed 
wyjazdem z Odessy J ego C esa r sk a  Mość otrzy
mał doniesienie od Admirała Greigha , że oddział 
Turecki, z g4o ludzi, wysłany z Trebizondu na 
wzmocnienie załogi Anapskiey, zabrany został 
przez naszą eskadrę ze statkami, na których ludzie 
ci płynęli. Razem też wzięto dwóch baszów Tu
reckich, dowodzących tym oddziałem, i sześć cho
rągwi. Dziś zrana d. 19, C esarz  J egomość raczył 
osobiście udać się do kwarantanny Izm ailskiey, 
gdzie się znaydują kozacy Zapor< zcy, i udarować 
raczył ich Atamana medalem ze S wojm  wizerun
kiem. Znak ten W ysokiey łaski Monarszey 
przyjęli Zaporozcy z w yjrzen iem  nayszczer- 
szey wdzięczności: zaprzysięgli oni wespół ze 
swoim naczelnikiem, wiarą i prfjpdą służyć Ros- 
syi, nawet przeciwko Turkom. Potem N a y ja ś n ie t -  
szr C esarz J egomość raczył obeyrzeć Izmailskie 
fortyfikacye i część flotylli, i tegoż wieczora wyje
chać do Bolgradu na przegląd Śgo korpusu. W ia* 
domości, odbierane o postępie oblężenia Braiłowa, 
są nader pożądane. Dwie dywizye naszey flo
ty lli przybyły pod tę twierdzę, i  już są założone 
baterye drugiey paralelli. e

Odessa dnia ig  m aja .
(s Ruskiego Inwalida).

W e środę , d. 16 maja zrana, C esarz  J ego
mość oglądał znaydujące się w  Odessie roty ba
talionu odwodowego; po odbytym przeglądzie J e 
go C esarska  Mość i N a yja śnieysza  C e s a r z o w a  
J eymość znaydowali się w Soborze tuteyszym. O 
godzinie 11 zrana P. Jenerał-Gubernator Nowo- 
rossyyski i Bessarabski, przedstawił N ayja śniby-  
szemu P anu, zgromadzenie odeskie kupców i ka
bał żydowski. Po czem, J ego C esarska  Mość 
objeżdżał miasto i okoliczne wille. Nazajutrz zra
na C esarz  J egomość oglądał główny szpital odes- 
ki i kwarantannę, a w nocy wyjechał do Izmaiła.

(z Gaiety Senackiey).
Naywy&szy R eskryp t do P re zy d e n ta  R a - 

d y  P aństw a , P . Rzeczyw istego R adcy Taynego , 
H rabiego Koczubcja .

H rabio FTiktorze Pawłowiczu! Na skutek wia
domości , doszłych do M nie w roku 1826, o nad



użyciach w przygotowaniu i dostawie lasów na 
budowanie okręt»»w, uznałem za pożyteczną, usta
nowić. pod prezydencyą Waszą, osobny Komitet, 
dla jak naydokładnieyszego Wyśledzenia tych nadu
żyć i postanowienia prawideł dla uprzątoienia ich na 
czas przyszły. Komitet, odbywając dotąd swe zatru
dnienia, wypełnił dane mu poruczenie z pożąda
nym skutkiem. Przez surowe i wierne wyśledze
nie, wyświecone są wszystkie, jakie zaszły, nadu
życia, odkryci ich sprawcy, i przywiedziony do 
wiadomości obecny stan łasow okrętowych w Pań
stwie, oraz, sposoby opatrywania niemi naszey 
floty. Na skutek nowego, rozpntrywanego w R a 
dzie Państwa projektu, do nowego urządzenia ad- 
ministracyi lasów okrętowych, powinno bydź zro
bione osobne rozrządzenie,względem wydania szcze
gólnych prawideł do tey administracyj; lecz wia
domości, przez Komitet zebrane, mogą posłużyć 
za dobre przewodnictwo przy ich układaniu.

Oddając sprawiedliwość wszystkim działa
niom Komitetu, które w szczególności odpowie
działy celowi swojego ustanowienia, a zadowole
niem oświadczam wam i dalszym członkom: J e 
nerał Adjutantum M oim: Admirałowi Sirtiawino- 
xvi , i Jenerałom kawaleryi Goleniszczewu-Kutu- 
Zoivu, i H rab i Czerniszewu, oraz Senatorowi K a -  
zadajew a•, a również i byłemu Rządcą Kancel-* 
laryi Komitetu, Mojemu Sekretarzowi Stanu, Віи»  
dowu, szczególne Moje zadowolenie. Razem z tem 
polecam wam uczynić należyte rozporządzenia, 
jak względem zamknięcia Komitetu, tak W z g lę 
dem odesłania odbywanych w nich in t e k s ó w ,  
na osnowie oś wiadczoney na posiedzeniu d. з<т mar
ca roku teraźnieyszego opinii Kouritełu, częścią 
do Archiwum Państwa, a częścią de Ministerymn 
Morskiego, dla wniesienia do Departamentu la
sów okrętowych, kiedy się Departament ten urzą
dzi.

Zostaję zawsze ku wam przychylnym.
N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r 

s k i e  y Mości r ę k ą :
N I  K 0 Ł A Y.

S t. Petersburg dnia  
a 3 kwietnia  1S28 roku.

Do JNTaywyższego rozkazu , objawionego 
Rządzącemu Senatowi , przez P. Sprawującego 
Ministeryum Sprawiedliwości, d. 2 kwietnia, za
łączona "jest lista Urzędników, k tó rym , na za
świadczeni# Zwierzchności, o gorliwey służbie, 
rozkazano oświadczy' M on ar sze  zadowolenie; w 
liczbie ich znaydują się: radcy kollegialui, pro- 
k u ro ro w ie : gu iw n ia lny  podolski D em biński, i 
obwodowy białostocki Bartkiewicz; kozielski sę
dzia powiatowy, major Xiążę FPadbolski: rad
cy: lgo Departamentu Głównego Sądu Wileńskiego 
Pożarski; Wołyńskiego Sądu Głównego Czasowe
go Departamentu Kryminalnego Nowickie lgo De
partamentu Jeneralnego Sądu Połtawskiego T u r
czynów ; lgo Departamentu Sądu Głównego W i
tebskiego Sędzia R adkiew icz ; 2go Departamentu 
Sądu Jeneralnego Połtawskiego Petranow ski-B ie- 
tasz\ Deputat 2go Departamentu Połtawskie
go Sądu Jeneralnego Sokołowski; Jeometrowie gu- 
bernialni: Obwodu Białostockiego G rauert’, W i 
tebski M azałowski; Mobilewski Kłodnicki; Strap- 
czowie gnbernialni: spraw kryminalnych: w ileń
ski Chondzyński i czernihowski Swisłotski; spraw 
skarbowych : smoleński M aslow  i czernihowski 
Michno', Strapczowie powiatowi: żytomirski Da* 
niiczeńho , krzemieniecki Romanowski, krzemien- 
czucki Rogow icz-Ryszkow ski, proskurowski Spi- 
nowski, stai odubowski Żywotkiewicz, horodnicki 
Herasirnienkow, koreński Bronnicki, rybiński B o - 
rysohlebski; powiatowi jeometrowie: witebski 
S z m id t , wierchnie dnieprowski Owczynnikow , 
bohusła wski Kisielów, mceński Steszin, królewiec
k i  Karpowski: Sekretarze Sądów Głównych 2gich 
Departamentów: wileńskiego D obrzański, kijow
skiego H ołubow ski; połtawskiego sądu jeneralne
go 2go Departamentu sędzia Jwachneńko', podol
skiego sądu granicznego gubernialnego Szelepin$ki9 
pomocnik sekretarza 2go Departamentu SąduGłó-

1

wnego Wileńskiego Choroszewski , archiwaryusz 
Sądu Głównego Podolskiego Sadowski, podsędek są
du powiatowego zienkowskiego sekretarz kojlegial- 
ny Szpigocki ; sędzia powiatowy małojarosła v\ ski 
porucznik iŁańskoy; niemający rang: wołyńskiego 
Sądu Głównego 2go Deparlamentu asserosowke: R a 
usz, Stroynow ski, Omieciński, sekreta 1 z Dohielewski\ 
assesor lgo Departamentu Sądu Głównego wileń
skiego Olechnowicz, były sędzia graniczny lidzki 
Z o ra w sk i; sędziowie powiatowi: winnicki Szu - 
mowiecki, wiłkomierski M ikulicz, jam polski Jaku
bowicz, i pisarz sądu grodzkiego wiłkomierskie- 
go Durasewicz. {Gaz. Senac.)

Przez opinią Komitetu P P . Ministrów, Nay- 
wyżey potwierdzoną d. з4 kwietnia, postanowio
no: konsula hamhurskiego w  Archangielsku, B ra n 
da, uznawać konsulem jeneralnym miasta H am 
burga w Archangielsku.

— Przez opiniją Rady Państwa,-Naywyżey po
twierdzoną d. 8 maja, postanowiono: zakaz wpro
wadzania sukna czarnego wyrobu finlandzkiego 
przedłużyć i na dalszy czas. (G. / / . ) .

_ Od niejakiego czasu gazeta handlowa u-
mieszcza doniesienia handlowe z SzLisselburga pod 
napisem doniesienia telegraficzne. \G . J j ) .

— Radca kollegialciy, M arcella , miał szczę
ście złożyć Nayjasnieyszey Cesarzowey J EYMOŚtil 
Maryi F edoro w nie, ułożoną przez siebie G ram - 
m atykę Rossyysko-Rum yńską, i miał szczęście o- 
Irzynwć oświadczenie Wysokiego zadowolenia Gb- 
sarzowey Jeymości. ( P . P .).

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
TYąrszawa dnia 10 czerwca.

(z Kuryera Warszawskiego.)
Jego Króle wieżo wska Mość Xiążę O ram i, 

Następca Tronu N iderlandzkiego , wczora o go
dzinie 8rney rano przybył do tuteyszey stolicy, 
z adjutantem swym półkownikiem H e  U.

N. K ró l Pruski udarował doktora J. С. M. 
W .  X jąŻeccia Konstantego Cesarzewicza, JP . B i-  
zeZ(Bigel), wielkim złotym medalem, za złożony 
J .  K. M. exemplarz dzieła pod tytułem*. Wykłacl 
metody lekarskiey , zwaney Hemeopotya, B x a -  
m en de V H em eopothie etc. Medal ten przysłany 
został przy liście do P. B i i e l , z własnoręcznym 
J. K . M. podpisem.

J W .  Jenerał fPiljam inow, Szef Sztabu Korp. 
Litew. przybył do )W arszaw y.

A n g l i a .
L ondyn  dnia maja.

(Journal de St. Petersbourg).
P arlament. Na posiedzeniu Izby nilszey d. 

19 P. Rice  złożył raport kommissyi, miano waney 
do wyśledzenia1 stanu oświecenia publicznego w 
Irlandyi; rozkazano go wydrukować. P. TPiUon 
żądał od ministeryum wiadomości o stosunkach 
zewnętrznych. Nie nalegałem, mówił on, o odpo
wiedź w poprzedzającey okoliczności, bo interes- 
sa nie miały w ówczas tak stanowczego charakte
ru  , jak teraz.” W ypadk i  teraz idą po sobie z 
taką szybkością , iż wymagają uwagi rządu. W  
ówczas byłoto w krotce po ogłoszeniu Manifestu 
Porty. Minister odpowiedział mi, że nie zaszła ża? 
dna zmiana w stosunkach R< ssyi z Porłą. Nie tak 
się już ma rzecz teraz: Rossyanie przeszli Rubi
kon, Prut; już zapewnie są za Dunajem, w pocho
dzie do Konstantynopola, a wedle powszechnego 
zdania, zajęcie tey stolicy Oltomańskiey, równie 
mało stawić będzie trudności, jak i niebezpieczeństw. 
Szanowny członek nie dzieli tego zdania; wszela
ko ninieyszy stan rzeczy» zdaje mu się dostatecznie 
usprawiedliwiać żądanie, które podaje do mini
strów, aby oświadczyli, w jakich stosunkach zosta
je teraz kray ten z Rossyą, i jakie ma dla niey o- 
bowiązki? „Wszakże, mówi daley mówca, dowie
dzioną jest rzeczą, iż Francya, jedno z Mocarstw, 
które podpisały traktat londyński, nie tylko robi 
pożyczkę 80 milionów franków dla Grecyi, mia
nuje jeneralnego konsula do G re c y i , ale jeszcze 
stawi siłę fcbroyną 90,000 łu d z i ła b y  bydź go

X



tową do nieprzewidzianych w ypadków , fekta u- 
znąne przez ministra francuzkiego vv jego mowie, 
która5W przódy  została ułożoną, nie zaś, jak u nas, 
miana e x  tem pore. Lecz niepodobna jest nie do- 
strzedz w tey mowie śladów niedowierzania akku- 
ratności Anglii w dopełnieniu jey zobowiązań wzglę
dem Grecyi. Byłobyto naywiększe nieszczęście, ja- 
kieby mogło przytrafić się narodowi: bo nie mo
że bydź zgubnieysza polityka nad tę, aby dać F ran 
cyi słuszny do oddalenia się powód. Francya 
wówczas uyrzałaby się w wolności połączenia się z 
Rossyą; równowaga .Europy, ustanowiona trakta
tem wiedeńskim, zostałaby zerwaną, i równie by
łoby zgubnem dla Anglii, albo się mścić, albo nie 
czuć krzywd sobie wyrządzonych. Domagam się 
ty lko :  aby Grecy byli w stanie utrzymania 4 do 
5ooo ludzi woyska czynnego, dla wypędzenia T u r
ków z Morei i utrzymania w grozie sprawców a- 
narchii. Sprawa Grecyi stała się potokiem, od 
którego mnie у lub więcey szybkiego pędu zale
żeć będą bez wątpienia: zachowanie systemalu eu- 
ropeyskiego, iinteressa cywilizacyi. W iele uczy
niła Francya, dla zapewnienia sobie dobrych skłon
ności Anglii. Pytam więc, czy w istocie nasz rząd 
ma zamiar, łącznie z Francyą i Piossyą robić kro
k i , względem prędszego dopełnienia warunków 
traktatu  londyńskiego?

Nadto jeszcze, jeżeli porty w Morei były blo
kowane po bitwie Nawaryńskiey, czy Grecy nie 
byli przewiezieni do Egiptu, jako niewolnicy, gdzie 
doznawali obchodzenia się , o którem delikatność 
mówić wzbrania. Pytam przeto: i )  czy rząd an
gielski trzyma się jeszcze traktatu z d. 6 lipca; 2) 
czy Anglia nie przestaje bydź pod tym względem, 
sprzymierzoną F rancy i i Rossyi; i 5) czy rz#ąd o- 
debrał od dowódcy sił morskich na morzu Sród- 
żiemnem, wytłumaczenie się, źe porty Morei nie by
ły  blokowane po bitwie Nawaryńskiey.

P. P eel odpowiedział, iż w czasie podpisania 
traktatu, radcy J. K . M. niczego tak gorąco nie 
pragnęli, jak widzieć warunki jego spełnionemu 
W szyscy wiedzą teraz , że okoliczności zmieniły 
istotne scoshnki jednego ze sprzymierzeńców', wzglę
dem Turcyi. W ydanie  woyny przez Rossyą nie 
zmieniło uczuć trzech Mocarstw dla Grecyi, i nie 
uwolniło ich od zobowiązań, lubo mogą ztąd w y
niknąć trudne kwestye, względem środków, mają
cych się. użyć do wypełnienia traktatu. Co się ty 
cze uzbrojeń F ra n cy i ,  nie mamy prawa wtrąca
nia się do wewnętrznych interessów pań-tw in
nych. Odpowiadając na trzecie pytanie, powiem, 
iż wnet po bitwie Nawaryńskiey, rząd posłał roz
kaz względem blokowania portów Morei; niewy
pełnienie tego rozkazu tłumaczą raporta, których 
ogłaszać nie zdaje mi się bydź przyzwoitą.

Na posiedzeniu d. 20 izba zamieniła się w 
komitet, dla rozważania bilu zbożowego. Popra
wa P, PPhitmore i niektóre inne zostały odrzucone.

Na posiedzeniu d. 2З, kanclerz skarbu , od
powiadając na zapytanie P. H u m e , dał poznać, że 
wyrachowania dla woyska, nie mogą bydź podane 
przed tygodniem przyszłym, lecz, że różne alloka- 
cye będą pod «ne na tern posiedzeniu, jeżeli nic nie 
przeszkodzi. P. H um e  odpowiedział, iż się tego 
nie spodziewał, a P. Hob/iouse radził podać te tylko, 
klóreby żadnego nie znalazły zarzutu. Bil wzglę
dem pepsyi dla familii P. Canning  przeszedł bez 
żadney ostateczney uwagi. Izba była napełniona, 
zwłaszcza ławy oppozycyi, bo się spodziewano u 
słyszeć o zmianach w ministeryum; gdy to ocze
kiwanie zostało zawiedzionem, w^elu członków w e
szło z sali.

Na posiedzeniu izby parów d. 19, hrabia D u- 
dley zapewnił,po niektórychuwagach lorda S trang-  
f 0rd, że ostatnie wiadomości, otrzymane przez rząd 
z Brezylii, są nader zaspakajające. Gdy lord D a rń - 
ley  zapytał: czy przedsięwzięto środki zapobiega
jące, aby Grecy nie byli zaprowadzani z Morei w 
niewolą, Xiąże TTellington odpowiedział, że rząd 
wydał na to potrzebne rozkazy, i że uczyniono kro
ki, dla powrócenia familiom Greków zabranych 
w niewolą.

—- D nia  25 —
(z Gazety Warszawskiey).

Xiąźę K la te n c y i , W ie lk i  A dm ira ł, ma w 
przyszłym tygodniu udać się do Scheerness, dla 
czynienia doświadczeń, czyli okrągły tył okrętu 
jest dogodniejszym, niż czworokątny.

Dnia 20 b. m. odprawiło się znowu w koście
le ś. Teressy  w Dublinie liczne zgromadzenie ka
tolików, pod przewodnictwem Lorda Yice-Hra- 
biego KiUeen.

Podano parlamentowi wszystkie kopie trzech 
układów, zawartych między W ielką Brytanią a 
Zjednoczonemi Stanami północney Ameryki; ka
zano je drukować. Traktat handlowy zawarty w 
roku 1815 i w roku 1818 na lat 10 ponowiony, 
przedłużony został do czasu nieograniczonego,za
strzegając wypowiedzenie na rok jeden przed je
go uchyleniem. Podobne warunki nastąpiły wzglę
dem traktatu z roku 181З o załatwienie wzajem
nych pretensyy do części kraju w stronie półno- 
cno-zachodniey Ameryki. Trzeci zaś układ obey- 
muje tylko objaśnienia 5 artykułu traktatu  Gan- 
dawskiego-

D nia  ад maja.
Nowy skład naszego ministeryum jest już 

urządzony. Pan Granty złożył urząd prezesa wy
działu zwanego B o a rd  о / Trade, a Pan W ilia m  
JLamb urząd sekretarza Irlandyi. Oba jednak nie 
mają jeszcze następców: mianowani zaś są nowe- 
mi ministrami gabinetowemi: Hrabia A herdeen , 
sekretarzem stanu wydziału spraw zagranicznych, 
na mieyscu Hrabiego D udley , a Pan Jerzy  M u r - 
r a y , sekretarzem stanu wydziału osad, na miey
scu Pana Huskisson. Nadio mianowani są: Yice- 
Hrabia Low ther  pierwszym kommissarzem docho
dów leśnych i wieyskich, na mieyscu Pana K a 
rola yirbuthnot$ Pan K arol A rbu thno t, Kancle
rzem Xięzlvva Lankasterskiego na mieyscu H ra 
biego Aberdeerr, Pan H enryk  H ard inge , Sekre
tarzem Stanu na mieyscu Lorda Palm efston\ Pan 
Tomasz Peregrine Courtenay , Vice Prezesem wy- 
d 'iał'1 zwanego B oard  o f T rade  na mieyscu P a 
na Lewis, i razem raa bydź taynym Radcą; Pan 
H oraey Tw ist Podsekretarzem Stanu wydziału 
osad na mieyscu Lorda Lewison G ow er, a Pan 
Jerzy  B anks  Prezesem bióra Wechodnio lndyy- 
skiego na mieyscu Pana Courtenay. Nowi M i
nistrowie i urzędnicy byli już przypuszczeni do 
pocałoxvania ręki Monarchy.

Słychać , iż nowo urządzone Ministeryum 
Xiążęcia Г7 ellington a dozna mocney oppozycyi, 
i że nawet ma bydź zamysł postawienia Pana 
Huskisson  na jey czele.— Twierdzą także, iż od
miana Ministrów pociągnie za sobą ważną odmia
nę xv przedsiębraniu środków. Wszystko to je
dnak poczytuje gazeta Goniec za bezzasadną po
głoskę; ubolewa wszelako nad oddaleniem się tak 
znakomitych ludzi.

Pan" M u r ray, nowy Minister osad, był da- 
wniey Jeneralnym Kwatermistrzem i naczelnym 
dowódcą, woyska w Irlandyi.

Rozchodzi się wieść o rozpuszczeniu P a r la 
mentu.

—- D nia 3o —
K ról Jm ć dał posłuchanie H rabiem u D u 

dley  i Panu H uskisson, którzy złożyli pieczęcie 
urzędów swoich.

Hrabia A berdeen , Pan J e rzy  M u rra y , Y i-  
ce-Hrabia L o w th er , Panowie C ourtenay , A rb u t-  
hnot i H ardinge, byli przypuszczeni do pocało
wania ręki Monarchy, każdy na osobnem posłu
chaniu.

K ról Jmć odprawił tayną rad ę ,  na którą 
wprowadzono Yice Hrabiego Low ther, PP . M u r 
ra y , C ourtenay  i H a rd in g e , którzy, jako człon
kowie teyże rady, wykonali przysięgę i zajęli swo
je krzesła.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. i 5 maia.
(z Gazety Warszawskiey).

Ministeryum spraw duchownych i sprawie
dliwości wydało d. 7 b. m. w pałacu A ju d a  na-



itępujący okolnik do wszystkich Korregidorów 
powiatowych Królestwa: „Infant Rejent kazał mi 
przesłać W  Panu załączoną kopią postanowienia 
z d. 3 b. m . , klórera raczył zwołać 5 dawne 
Stany narodowe, stosownie do dawnych zasa
dniczych praw Monarchii, a gdy wypada, aby w 
tey okoliczności, przez którą Portugalia staje 
się znowu Portfugalią, bo przywrócą się u- 
rządzenia prawdziwie właściwe krajowi por
tugalskiemu, dobry porządek i publiczna spokoy- 
ność, które naywięcey zawisły od posłuszeństwa 
rozkazom, pochodzącym od władz prawnych bar- 
dziey, niż kiedy utrzymane były; iżby świat wie
dział, iż zamachom rewolucyynym, któremi stron
nictwa od roku 1820 tyle znowu szkody zrządzi» 
ły, i tak bardzo sławę naszą nadwerężyły, na zaw
sze koniec położono; przeto .rozkazuje Jego W y 
sokość, abyś W  Pan tym celem z roztropnością i
umia r kowaniem użył nayskuteczoieyszych środków,
nadewszystko zaś, abyś ogłosił, iż taka jest wo
la Dostoynego Xiążęcia, którego wszyscy do
brzy  i zacni Portugalczykowie uwielbiają. Roz
kazuje oraz Jego W ysokość, abyś W P a n  kopią 
rzeczonego postanowienia przesłał wszystkim pod
władnym urzędnikom, iżby ze swojey strony K ró 
lewskie rozporządzenia przywiedli do skutku, i 
aby, jak potrzeba, ogłosili je wszystkim mieszkań
com powiatu swego.44 #

Gazeta Dworska wczoraysza doniosła urzędo- 
wie, iż Infant Regent nakazał d. 9 b. m. ogłosić 
następujące oświadczenie siostry swojey, Infantki 
D onny Izabelli M a r y i , podpisane przez nią w 
pałacu A ju d a  d. 20 kwietnia: „Ja Infantka D on
n a  Izabella  M a ry  a, oświadczam, ii  źle myślące 
osoby, powodowane uczuciami przeciwnemi poko
jowi i spokoyności, jakie między dobremi Portugal
czykami panować winny, niedawno, nieprawnie i 
niestosownie użyły imienia mego, aby pod fałszy
wym pretextem przypieczętowały nim nierozsądne, 
mylne i zgubne nauki, w zbrodniczym zamiarze o- 
balenia Ołtarza i Tronu, uwiadomiona o tern zuch- 
wałem nadużyciu, poczytuję za rzecz przyzwoitą o- 
swiadczyć z własney, nieprzymuszoney, woli mojey, 
iż to jest fałszywy i chytry sposób, oraz zupełnie 
przeciwny uczuciom Królewskiego serca mojego , 
które gotowe jest ułatwiać wszystko, co może słu
żyć dla dobra i korzyści tych Królestw. Oświad
czam to mojem Królewskiem słowem.”

Listy z Oporto donoszą, iż d. 10 b. m. woysko 
tameczne strzelało do pospólstwa, które ogła
szało Don M iguela  Królem Portugalskim.

T и  в  c Y a .
Stam buł d. 11 maja.
(z Gazety Warszawskiej) .

Lubo dotąd nie ogłoszono tu urzędowie de- 
klaracyi woyny ze strony Rossyyskiey, uważają 
jednak woynę za nieuchronną. Posłowie Austry- 
acki, Pruski i Niderlandzki, podwajają w obecney 
chwili usiłowania swoje, aby skłonić Portę do po
wolności, i wyjednać od niey oświadczenie chęci 
zupełnego zaspokojenia Rossyi, tudzież przyjęcie 
pośrednictwa trzech Mocarstw w sprawie Grecyi. 
Zdaje się, iż Porta nie jest już tak uporczywa na 
przełożenia przyjacielskiey rady, i poznaje niebez
pieczeństwo, w jakiem zostaje. Reis-Effendi miał 
oświadczyć Posłom, iż byłoby przyjernuem Por
cie widzieć znowu Posłów Mocarstw pośredni- 
czych w stolicy swojey, że jeśli Porta nie może 
się skłonić do warunków traktatu z dnia 6 lipca, 
nie tyle jey w tern przeszkadza brak dobrey wo
li, jak. jey religia, którey nadwątlić nie może.

— D nia  —
Kontyngens z Bośnii, wynoszący 7.5.000 lu 

dzi, znayduje się już prawie całkiem na wskaza
nych mu stanowiskach. Mieszkańcy tey prowin-

oyi, przywykli do czynnego i zahartowanego spo
sobu życia, silni oraz i odważni, byli oddawria 
naylepszemi żołnierzami Sułtana. Wszystkie twier- 
dze nad D unajem  są w obronnym stanie.

— D nia tg  —
Goniec, wysłany od Baszy B raiłow a  przy

wiózł tu dnia 12 b. m. wypowiedzenie woyny ze 
strony Rossyi. Nazajutrz zgromadził się Dywan 
na radę. Odtąd wszystko przybrało postać wo
jenną. • Czytany w meczetach rozkaz powołuje 
wszystkich Muzułmanów, mających lat 12 do 60, 
aby byli gotowi na pierwsze wezwanie, wziąć o- 
ręż na obronę oyczyzny i reJigii. Tenże lirman 
zabrania napastować rajasów i cudzoziemców. 
Ciągle oraz panuje zupełna spokoyność- Nie wy
wieszono jeszcze chorągwi Proroka. Nie słychać 
oraz o wyjeździe Sułtana i W ezyra. Ministro
wie odwiedzili dziś D ussein  Baszę, dla pożegna
nia się z nim. Jutro bowiem uda się do Bulga- 
ryi, gdzie obeymie naczelne dowództwu nad mi
l ic ją  nieregularną. Woyskiem regularnem dowo
dzić będzie I ta lii  Basza. Część tego woyska wy
szła ztąd ku Dunajowi. Liczbę jego rachują blisko
3o,ooo. Dawny Seraskier Chosrew-M ehemed  ma 
zlecenie bronić stolicy i kształcić nowozaciężnych 
żołnierzy. Uzbrajają wszystkie okręty wojenne, 
które się tu jeszcze znaydują; użyte będą pod do
wództwem Tahir  Baszy do obrony przystępów'do 
stolicy.

Od granic tureckich 16 maja.
List z K or fu  pod d. 11 b. m. donosi, iż 6 

okrętów', płynących z s ile x a n d ry i г potrzebami dla 
woyska Ibrah im a  Baszy, którym okręty francuz- 
kie i angielskie nie dozwoliły zbliżyć się do twierdz 
\'Modonu, Koronu i N aw ary nu, przybyły do Z a n te , 
w nadziei, iż na małych statkach będą mogły do
stawić swroje ładunki do twierdz wspomnionych; 
lecz oddaliły się, po wziąwszy wiadomość, że okrę
ty  wojenne greckie są blizko.

Dwa okręty Sardyńskie, które d. 2 b. m. 
wypłynęły ze S ta m b u łu , przywiozły wiadomość, 
iż okręty, na którę^włożono embargo , otrzymały 
po większey części firmąny do wypfynienia ; że 
spokoyność panowała w' stolicy Państwa Ottoman- 
skiego, i że W . Sułtan zaymował się uzbraja
niem wojenuem.

— D nia  18 % —
Goniec Sm yrneriski z dnia 26 kwietnia po

daje liczbę woyska Ibrahim a  Baszy w Morei na 
początku tegoż miesiąca. Składa się ogólnie z 
З1.З20 ludzi. Osada w N aw aryn ie  wynosi i 5oo 
ludzi, w Modonie 600, a w Koronie 2800 ludzi. 
Straż przyboczna Ibrah im a  Baszy liczy 5oo ludzi, 
a na jey czele jest K ia ja -B ei, któi^y teraz spra- 
wuje obowiązki Gubernatora w Modonie, a Zlh- 
m ed-E ffend i jest Jeneralnym Intendentem. Ib ra -  
him  Basza ma 7 statków wojennych, jako to: vv 
Modonie'. 2 brygi Egipskie, 2 statki przewozowe 
i 2 galioty, a w N aw arynie , 1 bryg Egipski. Ży
wność rozdaje się woysku regularnie, lecz porcye 
zmnieyszono przez połowę. Tym sposobem zapa- 
sy żywności wystarczyć mogą do końca czerwca. 
Arabowie pamiętają dobrze bitwę Nawaryńską, i 
obecność okrętów wojennych Mocarstw sprzymie
rzonych, trzymających wszystkie porty w zamknię
ciu, powiększa trwogę woyska Egipskiego. Dnia 
3 i marca osada w Koronie , złożona w znaczney 
części z Albańczyków, okazała się nieposłuszną i 
żądała zaległey płacy, grożąc, iż w przeciwnym 
razie odda twierdzę Anglikom lub Grekom; w k i l
ka dni potem okazało się także nieukontentowa- 
nie w obozie jazdy Egipskiey; przybycie j dnak 
dxxróch pułków, wysłanych przeciw buntownikom, 
i obecność K ia ja -B eja , k tóry same udał się do 
K oronu , wkrótce uśmierzyły rozruch. Ibrahim  
Basza oświadczył, iż intrygi wznieciły te rozruchy.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey  Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler♦

w Drukarnni Redakcyi.


